SEMINARIUM 5.-9.03.2014

UDAŁO SIĘ !
Będąc w 2012 roku po raz pierwszy na seminarium w Karpaczu, miałam nadzieję, że jeszcze będę mogła uczestniczyć w podobnym spotkaniu. Po dwóch latach mogę powiedzieć, że znów, dosłownie i w przenośni, udało się dotrzeć tu z dalekiego Krakowa, tym razem w innej, wiosennej scenerii. 

Już w pierwszy dzień, czyli w środę, udało się zobaczyć Śnieżkę - wcześniej znałam ten widok tylko z pocztówek. Teraz już wiem, dlaczego seminaria są organizowane właśnie tutaj.

Przy rekordowej liczbie uczestników i dużej dawce śmiechu udało się szybko zintegrować grupę. Gry „na dobry początek dnia” to nie tylko dobra zabawa, lecz również trening dla naszego ciała i umysłu. Nie zabrakło oczywiście nielubianego przez niektórych „Lisa w kurniku”, który innych z kolei rozbawił do łez. Grupa była duża, ale niezwykle zgrana. 

Program naszego 4-dniowego spotkania był dość napięty. Wykłady Wojtka, praca w grupach, dyskusje, filmy, bardzo aktywne wieczory oraz intensywny „czas wolny”. Niezwykle cenny był dla mnie przyjazd Pana Brodowskiego z Warszawy, który w przejrzysty sposób wyjaśnił funkcjonowanie PNWM i rozwiał wiele naszych wątpliwości odpowiadając na liczne pytania. No cóż, znów muszę powiedzieć: „Udało się!” Wykłady, pytania na forum oraz nieustanne rozmowy w tzw. „międzyczasie” pozwoliły mi zdobyć nową wiedzę i zainspirować się do dalszych, kreatywnych działań.

A kreatywność to główna cecha uczestników tego seminarium. Prezentacje osobowości Karpacza (zwłaszcza Ducha Gór () na długo pozostaną w naszej pamięci.

Dziękuję Nataszy i Pawłowi za tłumaczenie, wszystkim uczestnikom za uśmiech i miłe słowa oraz Ani za kolejne zaproszenie. Nie ukrywam, że liczę na następne.

Z nadzieją na kolejne spotkanie pod Śnieżką – pozdrawiam serdecznie, Ania Marzec.

